Jak przysposobić się do komunikacji i partycypacji

w grupach polsko – niemieckich … w „kratkach” Wojtka :)

Chyba wszyscy, którzy organizowali wymianę, bądź spotkanie polsko- niemieckiej młodzieży spotkali się z problemem komunikacji. Bez niej niemożliwe staje się zorganizowanie spotkania, które pozostawi po sobie wspaniałe wspomnienia i chęć przygotowania następnego i …następnego. Kiedy przeczytałam informację o seminarium Ani Malinowski, pomyślałam „To nie może być przypadek – ja muszę tam być!!!”. Ponieważ zajmuję się organizowaniem spotkań w trzech obszarach : szkolnym (Gimnazjum im. Odkrywców Polskiej Miedzi w Chocianowie i Oberschule Malschwitz ), pozaszkolnym (Schullandheime Bautzen i Dom Wczasów Dziecięcych w Przemkowie) oraz samorządowym i pozarządowym ( gminy Chocianów i Malschwitz, Stowarzyszenie Wrzosowa Kraina i Górnołużycki Biosferyczny Rezerwat Wrzosów i Stawów), poprosiłam o możliwość uczestnictwa w seminarium osób, z którymi współpracuję. Zależało mi, aby moi przyjaciele zakosztowali tej wspaniałej atmosfery, jaka towarzyszy seminariom organizowanym przez „Dialog Malinowski” korzystając jednocześnie z możliwości zdobycia nowych, merytorycznych wiadomości umiejętności.

Nasza grupa składała się z 11 osób ( Boże chroń Anię i Królową, że mogliśmy tak licznie uczestniczyć w seminarium}. Kiedy było wiadomo, że wszyscy zostaliśmy zakwalifikowani, pozostało już tylko skreślanie dni w kalendarzu i oczekiwanie na spotkanie w pensjonacie „Nad Potokiem”. 

Jeśli ktoś, chociaż raz wziął udział w seminarium organizowanym przez Anię, to można powiedzieć – „wpadł, jak śliwka w kompot”, bo nie dość, że wspaniała atmosfera, życzliwi i aktywni uczestnicy, fantastyczni referenci - to na dodatek – cudowna, słoneczna pogoda. Aniu, jak ty to robisz???

Wojtek Staniewski – fachowiec, wspaniały trener z iskierkami w oczach - wprowadził nas w skomplikowany temat komunikacji i partycypacji. Może sam temat nie tak bardzo skomplikowany, jak te jego „kratki”(. Próbowaliśmy się w nie wpasować z większym, bądź mniejszym skutkiem. Niezwykle cenne informacje na temat działalności Polsko – Niemieckiej Współpracy Młodzieży, jej zadań, przedmiotu finansowania oraz zmian w przepisach przedstawił pan Jarek Brodowski z biura w Warszawie. Były to niezwykle cenne informacje szczególnie dla osób, które rozpoczynają tę wspaniała przygodę organizowania polsko – niemieckich spotkań. W tym miejscu muszę wspomnieć jeszcze o Natalii i Pawle - tłumaczach, którzy dwoili się i troili, aby przetłumaczyć to wszystko, co się tam zadziało, a działo się wiele i nie było to takie łatwe. Natalko i Pawełku – wielkie dzięęęękujemy!!! 

Aby jednak „ kratki” i „ partycypacja” nie zabiły w nas „ducha działania”, Ania przygotowała ciekawe zadanie w terenie. Mieliśmy znaleźć osobowość Karpacza. Każda z grup ruszyła z entuzjazmem na poszukiwanie osobowości. Nawet nie przypuszczaliśmy, że tyle dowiemy się podczas tego zadania. Osobowości znalazły się w prezentacjach. Były nimi Ernst August Zwölfel – ostatni laborant Karpacza, właścicielka gościńca „ Villa Nowa” , dyrektorka przedszkola, najstarszy w „świecie” listonosz rodem z Karpacza oraz chyba najważniejsza osobowość regionu – Duch Karkonoszy Liczyrzepa – który znalazł radę na „ problemy komunikacji”, odczarował „partycypację” oraz zlikwidował „ kratki” Wojtka za pomocą ….. gałęzi, które zasadził tam chyba hi, hi …Ernst August Zwölfel. 

Uczestnicząc w spotkaniach organizowanych przez Anię Malinowski, mamy okazję uczyć się od najlepszych. Tutaj znowu odwołam się do jej profesjonalizmu( Zrównoważona ilość warsztatów, teorii i przerw spowodowała, że mimo aktywnego programu, każdy starał się być punktualnym i aktywnym. A grupa liczyła ponad 40 osób. Hut ab!!!

A termin hi, hi. Lepszego nie można było ustalić (. W trakcie spotkanie nasi panowie przerobili problem komunikacji i partycypacji na własnej skórze. Zaplanowali i przeprowadzili mały projekcik „Dzień Kobiet”, nawet poukładali go w te Wojtka kratki hi, hi. Zajrzyjcie do galerii, bo warto obejrzeć, co wydarzyło się przez te pięć cudownych dni Nad Potokiem. A to wszystko dzięki Ani Malinowski i Polsko – Niemieckiej Współpracy Młodzieży, która wspiera takie inicjatywy. 

Dziękujemy za to spotkanie Tobie Aniu, referentom, PNWM oraz Wam – kochani seminarzyści - bo spotkaliśmy się, jako uczestnicy, a wyjechaliśmy jako bardzo dobrzy znajomi albo i przyjaciele.

Dorota Kyc

oraz przyjaciele z Chocianowa, Przemkowa, Malschwitz i Bautzen

